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Pomoc w drodze do Boga
Nie chodzi o to, żeby nam się 
„w papierach zgadzało”, ale 
o to, by człowiek naprawdę 
uwierzył-mówi ks. Andrzej 
Hładki.

.. Katarzyna Krawcewicz: Od kilku 
lat działa u nas Diecezjalny Ośrodek 
Katechumenalny.

Ks. Andrzej Hładki: Biskup Tade­
usz Lityński powołał ten ośrodek jako 
odpowiedź na aktualne problemy 
Kościoła. Do przywrócenia różnych 
stopni katechumenatu dorosłych na­
woływał już zresztą Sobór Watykań­
ski II w Konstytucji o Liturgii Świętej. 
Wśród ludzi ochrzczonych obserwu­
jemy kryzys świadomości chrzcielnej. 
Duża grupa ochrzczonych wypisuje 
się z katechezy, dokonywane są akty 
apostazji, czyli odstąpienia od Kościo­
ła. Ludzie nie wiedzą, nie rozumieją, 
co znaczy być ochrzczonym. Zatarło 
się pojęcie grzechu, a co za tym idzie, 
zaciera się też pojęcie zbawienia (po 
co mam być zbawiony, skoro nie grze­
szę?). Wciąż pojawiają się sytuacje, że 
wybierając rodziców chrzestnych, lu­
dzie nie patrzą, czy te osoby żyją w re­
lacji z Panem Bogiem, czy będą się 
modlić za swojego chrześniaka. Wie­
lu z nas nie zna nawet daty swojego 
chrztu, choć było to tak ważne wyda­
rzenie.

.. Jakie działania są podejmowane 
w ośrodku?

Działalność naszego ośrodka ka- 
techumenalnego opiera się głów­
nie na księdze Obrzędy chrześcijań­
skiego wtajemniczenia dorosłych, 
tam można się szczegółowo zapoz­
nać z zakresem naszej pracy. Pierw­
szą sprawą jest oczywiście przygo­
towanie osób dorosłych do przyjęcia 
chrztu św. Jednak nasz ośrodek ma 
szersze pole do działania. Próbujemy 
m.in. dotrzeć dobrocią, serdecznoś­
cią, rozmową do świadomości ludzi.
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Katechumenalnego, proboszcz 
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Trzeba zrozumieć, że chrzest nie jest 
czymś, co nam się należy. To łaska od 
samego Pana Boga.

Diecezjalny Ośrodek Katechume­
nalny tworzy zespół prezbiterów i ka- 
techistów. To oni pomagają ułożyć 
program indywidualnej formacji dla 
katechumenów. Ich posługa to nie 
tylko spotkania w siedzibie ośrodka, 
który mieści się w Zielonej Górze na
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ul. Obywatelskiej, ale również m.in. 
wyjazdy i spotkania w różnych regio­
nach diecezji. Chcę w tym miejscu 
bardzo podziękować tym osobom, po­
nieważ ich praca w ośrodku to wolon­
tariat.

.. Kto może skorzystać z pomocy 
ośrodka?

Służymy pomocą ludziom, którzy 
jako dzieci otrzymali chrzest, ale póź­
niej nikt się nie troszczył o ich wia­
rę, nie przystąpili do pierwszej Ko­
munii św., nie otrzymali sakramentu 
bierzmowania i chcą to teraz zmienić. 
Albo takim, którzy od Kościoła ode­
szli, a chcą wrócić.

Tak naprawdę ludzkie historie są 
bardzo różne, bo różne są przyczy­
ny, dla których ktoś np. nie został 
ochrzczony, różne powody, dla któ­
rych ktoś się w wierze pogubił. Dlate­
go do każdej osoby musimy podcho­
dzić indywidualnie i choć w teorii 
przygotowanie osoby dorosłej do 
chrztu trwa 2 lata, to jednak w po­
szczególnych sytuacjach ten czas 
może się wydłużyć. Tu nie chodzi o to, 
żeby nam się „w papierach zgadzało", 
ale o to, by człowiek naprawdę uwie­
rzył w Boga i uwierzył Bogu, żeby 
chciał z Bogiem żyć.

.. Do kogo powinna się udać osoba 
dorosła, która znajduje się w takiej 
sytuacji?

Przede wszystkim powinna pójść 
do swojego księdza proboszcza. Mam 
tu na myśli proboszcza parafii, na te­
renie której ta osoba rzeczywiście 
mieszka. To jest taki pierwszy kon­
takt. Nawet jeśli przygotowanie bę­
dzie się odbywać w innej parafii, to 
i tak trzeba mieć ze sobą pismo od 
swojego proboszcza. Podczas tej 
pierwszej rozmowy są badane mo­
tywy osoby, która prosi o sakrament, 
nakreślana jest jej sytuacja. Tu też 
ważne są dokumenty, np. odpis zu­
pełny aktu urodzenia. Jeśli ktoś nie 
był ochrzczony, to również musi 
mieć potwierdzenie tego na piśmie, 
bo sakramentu chrztu się nie powta­
rza. Trzeba też własnoręcznie napi­
sać prośbę o udzielenie sakramentu. 
Ksiądz proboszcz następnie kontak­
tuje się z naszym ośrodkiem w celu 
omówienia przebiegu formacji ka- 
techumenalnej. Wtedy zaczyna się 
etap zwany: ewangelizacja i preka- 
techumenat. Ale szczegóły zależą już 
od tego, na jakim etapie wiary i wie­
dzy religijnej ta konkretna osoba się 
znajduje. Jak już mówiłem, każdy ma 
swoją historię, a naszą rolą jest po­
moc temu człowiekowi w drodze do 
Boga. O
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